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19  W RZEŚNIA 1 8 4 7  r. 
n i e d z i e l a .
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g a z e t a  p o l i c y j n a .
w  k A i i  rn H iim n ie  n ie w yłącza jąc  św ią t u roczystych  i n ied zie l. — .P ren um erata  roczn a , rubli sr. 3  kop iejek  00  (zip. 24), 
ifwartafna kopiejek sr. 'JO (zip. 6) a m iesięczn a  kop. sr. 30  (zip. 2 ). Ż yczący  m iec  od n oszoną do dom u, dop łaca m ies .ęczn .c  

kop . sr. 5 (gr. It)). E gzem plarz pojedy nczy kosztuje (kop. sr . 2 i / a  (gr 5).

Część Urzędowa.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  na przedstaw ienie prezydujące- 

go w  radzie administraeyjnćj królestw a Polskiego, Naj- 
m iłościw ićj udzielić raczył w  drodze łaski, p. Francisz­
kow i Schónenberger, b. chirurgow i pow . W ęgrow sk ie­
g o ,  przez w zgląd na przeszło  31-letn ią  służbę jeg o , 
bezinteresow ną gorliw ość, okazaną w  różnych czynno­
ściach sądow o - lekarskich i w  leczeniu znacznćj liczby 
w ojskow ych  armji, niemniej na jego w iek  podeszły i 
stan niedostatni, do pensji emcrytalnćj rs. 4 8  kop. 75 , 
w yznaczonćj mu Ukazem z dnia 3 0  k w i^ n ia  (12  maja) 
1 8 4 0  r., dodatek w  ilości rs. 2 6  kop. 2 5  fttcznie.

Rada administracyjna, w  spełn ien iu  WoTi N ajw yissćj, 
decyzją z d. 6  (18) listop. 1 8 4 5  r. nro 73 1 1  w slfk a ła  
zasady, na mocy których starozakonni kTólestwar, m o­
gą nosić ubiór żyd ow sk i, a w  rozw inięciu  tej decyzji 
rady administraeyjnćj, komisja rządowa spraw  w e ­
w nętrznych i du chow nych , w ydała pod dniem 4 (16) 
grudnia t. r. za nrem , ‘060/ ł 4 9j* rozporządzenie: że u- 
biór żytłowśki, którego używ anie bez uiszczenia prze- 
pisanćj opłaty jest w zbronione, uw ażany być ma: Co 
do płci męzkiej: jedw abne, p runelow e i t. p. długie ka­
poty, pasy nad biodrami, czapki futrzane, tak zw an e  
krymki i jarm ułki, tudzież inne bęz daszków  w y łą cz­
nego żydow skiego kroju, spodnie krótkie, trzew iki, za­
puszczanie bród i pejsów . Co do płci żeńskićj: tu r­
bany, bindy, suknie kroju żydow skiego, pantofle kolo­
row e i t .p . odróżniające ubiory i ozdoby. — W  ustęp ie  
4-tym  pow ołanego  dopiero rozporządzenia ze w z g lę ­
d u , że znaczniejsza część  żydów , używ a trzew ik ów  i 
nosi suknie z materij jedw abnych których pozbycie się

w  tak krótkim czasie, m ogłoby w ystaw ić  klasę ubogą  
na straty, dozw olono żydom, przyjmującym ubiór in ­
nym mieszkańcom królestw a w ła śc iw y , sporządzać ta­
kow y z materij jedw abnych, jeszczo do dnia 1 -g ostycz­
nia 1 8 4 8  roku i nosić przez rok jeden trzew iki. — Zaś 
u stęp  5-ty brzmi: że żydzi przyjmujący strój Rosyjski, 
pod żadnym pozorem na takow y materij jedwabnych  
używ ać, lub przy nim trzew ików  nosić nie m o g ą .—  
N astępnie taż komisja rządow a, przepisała pod dniem  
18  (30) kw ietnia r. z., instrukcję do w ydaw ania po­
zw oleń  starozakonnym na noszenie ubioru żydow skie­
go w  czasie od dnia 1 października 1 8 4 6  r. do końca 
grudnia 1 8 4 9  r., na wskazanych zasadach rady admi- 
nistracrjnćj opartą:— nakoniec reskryptem z daty 2 2  s>er" 
pnia (3 w rześnia) r. z. nr. > ,e,s/ , o n !, pociągnęła pod 
przepis ubioru żydow skiego, noszenie przez p łeć żeń ­
ską osłon  materjalnych na głow.ie i tych używ anie je ­
dynie za opłatą przepisaną dozw oliła . —  "  szystkie te  
przepisy, jak rów nie i sama instrukcja, zakom unikowa­
ne zostały ludow i w yznania m ojżeszow ego. — Tym cza­
sem dostrzegać się daje, że starozakonni, mając sobie do­
zw olone stosow n ie  do pow ołanego  wyżćj u stępu  5-go  
używ anie przy zaroście brody ubioru na w zór kupców  
rosyjskich, tu w  W arszaw ie zamieszkałych, ubierają się 
w  w zbroniony ubiór przy zaroście brody, to jest w  ka­
poty jedw abne, prunelow e i t. p., noszą pasy nad bio­
drami przy kapotach, krymki, pejsy i czapki futrzane a to  
bez pozyskania stosow nego  na to p ozw olen ia , a żydów ki 
praw ie bez wyjątku w szystk ie noszą n iedozw olone ma- 
terjalne osłony na g ło w ie  rów nież bez uiszczania op ła­
ty. —  Te i tym podobne przekroczenia przepisów , me-
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poszanow anie rozkazów rządu i nieuległość takowym 
ze strony większćj’ części mieszkańców starozakonnych 
dośw iadczana, zniewoliły w ładzę policyjną do pono­
w ienia w  tćj mierze obowiązujących przepisów  pawyż 
zacytowanych i komisarze policji wykonawczćj otrzy- 
jnali polecenie: — 1) ażeby za pośrednictw em  pod- 
w ładnćj sobie służby, ostrzegli w szystkich przekracza­
jących nam ienione przepisy, że za n iestosow anie się 
do takowych karani pieniężnie będą, a w razie niem o­
żności uiszczania wym ierzyć się w innćj kary, do zmia­
ny ubioru środkami policyjnemi znagleni zostaną; — 
2) ażeby w  razie dostrzeżenia po takęęsvćm ostrzeżpniu 
żyda lub żydówki, w  ubiorze w zbronionym  bez stoso­
w nego na to  pozwolenia w  myśl przepisów  art. 15 in ­
strukcji przedstaw iali ich do kar, z wymienieniem imie­
nia, nazwiska* num eruzam ieszkania i rodzaju procedero- 
w an ia ;— 3) ażeby sporządzane wykazy takich osób, po­
św iadczane były przez komisarza i członków  dozoru 
bóżniczego respective cyrkułów  do tćj czynności p rze­
znaczonych, z wyszczególnieniem w  uwagach tegoż w y­
kazu donosiciela, a to  ze w zględu , że wedle art. 21 
przepisów  instrukcji, połow a kary defraudącyjnćj, zaraz 
po jćj odzyskaniu, uiszczoną być w inna tem u, któ ta ­
kow ą odkrył, z pozostaw ieniem  miejsca na pokw itow a­
nie z jćj odbioru.

W  duju 16 (28) ęierpąią r. ,b. w  skutek płożonego 
egzam infi,, przyznano s.topjęń^zdojnośęi do spraw ow ar 
nia urzędów  kląsy.2-ćj burm istrzów , z przyzwoitym  dla 
służby, pożytkiem; pp. A nt. Ciesielskiem u, W inc. Goe- 
del, Ign. P eU kow skiem u  j Janow i P op ław skiem u .

B iu ro  (V arszaw skiego  O ber-P o licm a jstra . —  Stor 
sow m e ^lo otrzymanego zawiadom ienia dyrektora gim na­
zjum realnego w  W arszaw ie, podaje do wiadomości o- 
sób interesow anych, że komitet, ustanow iony do egza­
m inow ania spisowych t  rzeźbiarzy, malarzy, budow ni­
czych,, inżćm eró W, jeom etrów  i m echaników , odbywać 
będzie, posiedzenia sw e w  każdy, poniedziałek p godzi­
nie 12-ój w  południe.

Wiadomości miejscowe. ,
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 245, wyjechało 344.
M ichał M adejko, kupiec i obyw atel tutejszy, sędzia 

trybunału  handlowego, przeżyw szy lat 68, w  dniu wczo­
rajszym rozsta ł się z tym św iatem . Eksportacja zw łok 
jego odbędzie się ju tro  o godzinie 4-ój l  południa z do­
mu nro 1305 na cm entarz Ew angielicki.

Józef K om osiński, uczeń klasy 3-ćj, w  w ieku lat 11 
wczoraj zm arł.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po Z aw ieprzycach  przy­
w ołan i JP P . Królikowski i Chom anowski.

PRZYJECHALI DO W A R S Z A W Y  
Bergsohn Gabrjel bankier z Ham burga nr. 634, B rat­

kowski Napoleon ob. z Kielc nr. 2673 , Biernacki D jo- 
n.zy oh. z Sokolnik nr. 607 , Bylewski Karol ob. z P iń ­
ska nr. 500, Chwahbóg Karól prezes sądu kryminał.

o7r°ftP i,"! '' , .774, Chobrzyński WoJ- ob- z Luhiel nr.
Dąbski Fran. ob. z Staropola nr. 586, Dąbski

Arkady ob. z W ieńca nr. 570 , Dobrowolski A ntoni ob. 
z Lisicy nr. 584 , G rabow ski Maksy. hr. z Żakowa nr. 
625, Hincz Karól ob. z Petersburga n r 463, Jarociński 
W oj. ob. z Zadzina nr. 1344, hr. Krasiński W inc. je n .-  
ad ju tan t z Opinogóry nr, 410 , K om irow ski Józef ob. 
z O tw ocka nr. 613 , Kudelski Andrzćj ob. z Lublina 
nr. 2673 , K rzyw oszewski Dom. ob. z D rw alew a nr. 
1766, Lasocki Józef ob. z K iernozi nr. 634, Lasocki 
W ład. ob. z Brochowa nr. 634 , Lubieński Sew eryn hr. 
z K olana nr. 613 , M inter Karol w łaściciel fabryki 
ż Iw angorodu nr. 1337, M łodzianow ski, F ran. ob. 
z O tw ocka nr. 613 , M ierzejewski Kalikst ob. z Nepla 
nr. 613, Miączyńscy W itold i Mieczys. hr. z Ustkow a 
nr. 570 , Niemojewski Stan. ob. z Rokitnicy nr. 626; 
Niemirycz W ine. ob. z S taropola nr. 586 , Parcińskl 
Aug. ob. z Johannisberga nr. 625, Pstrokoński Ferd. 
ob. z Ustkow a nr. 570 , Prażm ow ski Jan ob. zC hociw - 
ka nr. 584, Jłejch A ugust ob. z Rozwad nr. 476 , Ra* 
dzięki Napoleon ob. z Niedzborza nr. 584 , Szaniawski 
Kop^t, ob. z O lszewniey nr. 2682 , Serwaczyński Stan. 
art. muz. z Lublina nr. 2673 , Swiątecki K onst. ob. 
z P ru ś  nr. 495 , W ietinghoff Ryszard ad ju tan t z "ub 
Połtaw skićj nr. 413 , W ołow ski H ieronim  adwok. z Ber­
lina nr. 524 , Z atler Teodor pułk. z Siedlec nr. 613 

W YJECHALI Z W A RSZA W Y .
Arnold M ateusz ob. z nru  5 8 4  do Ryk, IJoniecki Lud. 

ob. z nru  375  do Zaliwia, Boski Kazi. ob. z n ru  7 8 0 /( 
do Bobrownik, Czetw iertyńskie K arolina i Eliza księż­
ne z nru  372  do Grodna, Chotecki Aleksan. ob. z n ru  
2673  do Rembisz, Dobrogowski W aw . ob. z n ru  1310 
W gub. Grodzieńską, D łużew ski Erazm  sędzia pokoju 
z n ru  476  doD łużew a, Dembiński T ytus ob. z nru 5 8 4 ' 
do N iestcm powa; Friesenhoff G ustaw  baron z n ru  613  
do W iednia, Fortin  Lud. ob. z n ru  634  do W iednia, 
Goltz Adam ob. z n ru  5 7 0  do Prom ienia, Hauke Lud. 
radzca stanu  z n ru  413  do Drezna, Kaczkowski Jan  ob. 
z n ru  601 do Lublina, K ozłow ski W ik to r ob. z n ru  5 5 0



d o  K o z ł o w a ,  L e  B r u n  T o m .  rzecz ,  ra d zc a  s t a n u  z n r u  
3 8 7  d o  M is z e w a ,  L e s z c zy ń sk i  A leks .  ob. z n r u  5 8 4  do  
B e ln a ,  Ł a p i n  D y m i t r  radź.  s t a n u  z n r u  6 1 3  do  P e t e r s ­
b u r g a ,  M o s z k o w sk i  L e o n a r d  ob. z n r u  5 8 4  d o  S t r a s z e -  
w a ,  N ie d źw ie d zk i  T y tu s  ob .  z n r u  4 1 4  d o  L w o w a ,  Nie 
m iry c z  J ó z e f  sędz .  p o k o ju  z n r u  6 3 4  d o  R a k o w a ,  R a d o -  
l iń sk i  R o m a n  ob .  z n r u  6 1 3  do  Ż e r n i k ,  R o śc i s z e w sk i  
T a d e u s z  ob. z n r u  6 2 5  d o  W ie rz n ic y ,  S z y p o w s k i  Ju l j a n  
ob .  z n r u  3 9 7  d o  Ł o m ż y ,  S t u m e r  J a n  k u p .  z n r u  441-- 
d o  L ip sk a ,  S ie n n ic k i  P a w e ł  j u b i l e r  z n r u  4 1 5  d o  L i p ­
ska ,  S ta d n ic k i  M ic h a ł  h r .  z n r u  5 8 4  d o  O j r z a n o w a ,  S t o ­
k o w s k i  J a n  e m e r y t  z n r u  9 2 7  do  G o d le w a .

Rozmaitości.
U B O G I  M A L A R Z .

(D oko ń czen ie ) .
„ P a n  j e s te ś  s i r  E d w a r d  P a u łe t ? "  —  z a p y ta ł  p r z e r y ­

w a j ą c  c h o r e m u .
„ T a k  j e s t . “
„ I  u b o g im  ja k  m ó w i ł e ś ? ”
„N ie  m o ż n a  być  u b o ż sz y m  o d e m n ie ."
„ I  cóż j e s t  p o w o d e m  p a ń sk ie g o  u b ó s t w a ? ”
„M ój o jciec  z o s t a ł  p rz e z  s z u l e r ó w  z r u jn o w a n y m ,  

k ie d y m  j e s z c z e  b y ł  d z ie ck ie m ."
„ P r z e z  B e l l in g h am a? "
„ T a k  j e s t .  Cóż  s ię  z n im  s ta ło ? "
„ Z g in ą ł  z p a ń sk ić j  ręk i.  L ecz  u s t a w y  u w a l n i a j ą  cię 

o d  w sze lk ie j  w in y .  J e g o  t o w a r z y s z  p o s z e d ł  n a  c a łe  ż y ­
c ie  n a  ga le ry .  A le  p óźn ić j  o  n ich .  Z a c n y  m ło d z ia n i e ,  
w y s łu c h a j  m ię  sp o k o jn ie .  N ie  p r z e r y w a j  mi* a z w a ż ,  

*  c o  t u  ci m ó w i ć  b ę d ę .  D a w n i ś j  p ie  b y łe m  g i e ł d o w y m  
s p e k u l a n t e m ,  lecz b a n k ie re m  p e w n e g o  t o w a r z y s t w a  
s z u l e r ó w .  R a z u  j e d n e g o ,  w ie c z o r e m ,  z d a r z y ło  się* iż 
B e l l in g h a m ,  j e d e n  z m o ich  t o w a r z y s z ó w ,  p r z y p r o w a d z i ł  
d o  m n ie  m ło d e g o  A n g l ik a ,  k tó reg o ,  cały ,  b a r d z o  z n a ­
c z n y  m a ją te k ,  z a w i e r a ł  s ię  w  p a p ie rac h .  B y ł - to  s i r  T o ­
m asz  P a u le t .  Z a p r o s i ł e m  go  do s ieb ie .  B e l l in g h am  b y ł  j e ­
d y n ie  m o je m  n a r z ę d z i e m .  Nie  m ia ł  p i e n ię d z y  do  s t r a c e ­
n ia ,  i g r a ł  ty lk o  dla m nie ,  na  k o rz y ść  m o ję .  P r z e g r a w s z y ,  
n ie  p łac i ł ,  a od  w y g r a n ć j  p o b ie r a ł  p e w n ą  c z ę ść  zy sk u .  
W  p r z e c ią g u  j e d n e j  nocy  p r z e g r a ł  tw ó j  m ło d y ,  n i e d o ­

ś w i a d c z o n y  ojciec 1 0 0 , 0 0 0  f u n t .  s z t e r l i n g ó w ,  i z g in ą ł  
w k r ó t c e  z w ł a s n ć j  ręk i ,  n ie  z o s t a w ia ją c  sw o je j  ż o n ie  i 
to b ie  nic p ró c z  m a łe j  ro czn e j  pensy jk i .  — . Z y s k a łe m  o- 
g r o m n ie  na  t w o i m  o jcu ,  i z an ie c h a łe m  o d t ą d  s z u l e r s tw a .  
Z o s t a ł e m  g i e ł d o w y m  s p e k u la n te m ,  w r e s z c i e  b a n k ie r e m .  
W s z e l a k o  od  te g o  c z a s u  n ie  z n a ł e m  c h w i l i  sp o k o ju ,  d u ­
sz a  m o ja  n ie  z n a ł a  p o c iech y .  C iąg le  w id z ę  o jca  t w e g o

p r z e d  so b ą ,  ja k  m ło d y ,  p rz y s to jn y ,  p e łe n  nadziei,  g i n i e  
z w ł a s n e j  ręk i  w  s k u t e k  m ojć j  c h c iw o śc i ,  a  t e ra z  s p o ­
ty k am  j e g o  syna ,  k tó ry  w a lczy  z n ie d o s ta tk ie m .  T e n  syn. 
ocala  mi życie.  S i r  E d w a r d z i e !  W  c iąg u  c a łe g o  m eg o  
życia,  u c z y n i łe m  ty lko  j e d n o ,  co  mi p r a w d z i w ą  uc iech ę  
s p r a w i a ,  a  tć in  j e d n ć m  je s t :  p rz y ję c ie  M arj i  za w ł a ­
s n e  dz iec ię ,  s i ć ro ty  sz lach eck ieg o  lecz p o d u p a d łe g o  
r o d u . "

„ A  w ię c  Marja,, j a k  s ię  d o m y ś la łe m  , n ie  j e s t c ó r k ą  
t w o j ą ,  p a n ie ?"  z a p y t a ł  s i r  P a u l e t  w z r u s z o n y .

„ N i e " —  o d r z e k ł  s t a r z ę c  z g o ry czą .  „ R o z u m ie m  dla! 
czeg o  tni s i r  to  p y t a n i e  zada jesz .  A le  w y s łu c h a j  g ł o s u  
c z ło w ie k a  s t a reg o ,  ż a łu ją c e g o ,  k tó ry  p r z e z  d w a d z ie śc ia  
j e d e n  la t  z ło r z e c z y ł  życiu ,  i ty lk o  p o ś w ię c a j ą c ć m  ' s ię  
p r z y w i ą z a n i e m  sw o jć j  p r z y b ra n ć j  córki,  s ło d z i ł  sw ó j  
n ie s z c z ę sn y  b y t  z iem ski .  O b y ż  s y n  p rz eb a cz y ł ,  c zeg o  o j­
c iec  p r z e b a c z y ć  j u ż  n iem o że ;  i o b y  cho c iaż  p ó ź n a  s k r u ­
cha  n a p r a w i ł a ,  co m  n ieg d y ś  z łe g o  p o p e łn i ł .  O d b i e r z  
p an ie  m a ją te k ,  k tó ry  ęi s ię  p rz e d  B og iem  p rz y n a leż y ,  i 
w r ó ć  sw o jć j  o w d o w ia ł ć j  m a tc e  t o  s t a n o w i s k o  w  ś w i ę ­
cie , k tó r e g o m  j ą  p o z b a w i ł .  A  jeź l i  n a g ła  z m ia n a  t w o i c h  
s t o s u n k ó w ,  n ie  z m ie n i ła  w  to b ie  d a w n ie j s z y c h  u c z d ć ,  
t e d y  w e ź  m o ję  M a r ję  ze  w s z y s tk ić m ,  co  p o s ia d am .  
W  ra z ie  n iep rz y ję c ia  j ć j  ręk i ,  s ą  t u  d o k u m e n t a ,  z a p e ­
w n ia ją c e  ci p r z y w r ó c e n ie  w s z y s tk ie g o ,  co  n ieg d y ś  o j c u  
t w e m u  w y d a r ł e m ."

„ S ta rc z e ,  gdyby  o jciec  m ój  z t w e j  ręk i  b y ł  z g in ą ł*  
r z e k ł  E d w a r d —  „ w t e d y  n ie  m ó g łb y m  ci b y ł  p r z e b a ­
czyć; a to l i  w  o b e c n y c h  oko liczn o śc iech ,  n ie  do  m n ie  s ą d  
na leży .  Z  m ojć j  s t r o n y  p rz e b a c z a m  ci, i p r a g n ę  sz c z e ­
rze ,  aby  t e n ,  k tó r e g o  d o b r o ć  j e s t  n ie p r z e b r a n a ,  r ó w n i e ż  
ci p rz eb a cz y ł .  C o  d o  M arj i ,  g d y b y  m ię  za  m ę ż a  p r z y ją ć  
ch c ia ła ,  b y łb y m  n a js z c z ę ś l iw sz y ."

U ś m ie c h  z a d o w o le n ia  b ł y s n ą ł  n a  t w a r z y  A n to n ie g o ,  
g d y  t e  s ł o w a  u s ły s z a ł .

„ M a tk a  t w o ja  s i r  E d w a r d z i e ,  p r z y b ę d z ie  t u  za  k i lka  
g o d z i n " —  o z w a ł  s ię  s ta ry .  „ P i s a łe m  do  niej .  S k ó ro  n a d -  
j ed z ie ,  m o że  s ię  o d b y ć  w e s e l e . "

W k r ó t c e  p o te m  p r z y b y ła  lady P a u l e t ,  w  p ó ł  z a s m u ­
co n a ,  w  p ó ł  u r a d o w a n a  m a t k a — d u m n a  że  j ć j s y n z n o -  
w u ż  s i r  P a u l e t  m ó g ł  s ię  n a z y w a ć ,  c ie rp ią c a ,  z n a jd u ją c  
go  j e s z c z e  na  ł o ż u  bo leści .  J e d n a k ż e  u s p o k o i ł a  s ię  n i e ­
b a w e m ,  gdy  jć j  p o w i e d z i a n o ,  iż s i r  E d w a r d  ju ż  n a z a ­
j u t r z  z M a r ją  ś lu b  w z i ą ć  p ra g n ie .  T a k  się  tćź s t a ł o ,  a  
m ło d a  m a łż o n k a  p i e l ę g n o w a ła  s w e g o  u k o c h a n e g o  m ę ż a  
t a k  czu le  i s t a r a n n ie ,  iż W p r z e c ią g u  m ie s ią ca  w y z d r o ­
w i a ł  z u p e łn i e ,  c h o c iaż  j e s z c z e  b lado  i c h o r o w i to  w y g lą ­
d a ł .  T e g o ż  s a m e g o  d n i a ,  k iedy  E d w a r d  z p o r a d y  lek a -
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rza p ierw szy raz na św ieże pow ietrze w yjechał, um arł 
A ntoni Grummet, skruszony i żałujący sw ego  w y stęp ­
ku, który rów nie matka jak i syn z duszy mu przeba­

czyli.
Sir Edward, lady Paulet, i stara lady, matka E dw ar­

da, żyją dotąd jeszcze w  bardzo ładnćj w iosce  o kilka 
m il od Londynu, a sir Edward będąc bardzo uprzejmym  
i  gościnnym dla sw oich  przyjaciół,' opow iada im ch ę­
tnie o ow ym  czasie, kiedy jeszcze był artystą. —  Cóż- 
byśm y jeszcze dodać mieli? Kochają się, mają lubą ro­
dzinę, i cieszą się, iż mogą ludziom dobrze czyn ić , do 
czego Bóg hojnie odpow iedniem i środkami ich pobło­
g o s ła w ił. Iczegożb y  sobie jeszcze w ięcćj życzyć mogli?

Uouicsicniii.
M agistrat miasta Warszawy. —  Na dopełnienie restauracji  

w  jćdnej  z sal w zabudowaniach ratusza wedle kosztorysu przez 
komisją sp raw  wew. i duch. zatwierdzonego, rs. 176 kop. 60 wy­
noszącej,  odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu dnia 
13 (25) września r. b., o godzinie 12-ej w południe punktualnie, 
do którój sami tylko wykwalifikowani majstrowie stolarscy przy­
puszczeni b ęd ą .  Mający więc chęć z pomienionych majstrów pod­
jęcia  się wykonania w mowie będących robol, zechcą złożyć na 
ręce  rzeczywistego radzcy stanu prezydenta opieczętowane d ek la ­
racje napisane podług wzoru niżćj zamieszczonego, a w tych wy­
raźn ie  li terami bez skrobania, popraw ek ,  tul) prekreśleń, wymie­
nić jaki odstępują  procenc od cen anszlagowych. l)o deklaracji do­
łączony  być winien kwit kasy głównej ekonomicznej miasta W ar­
szawy na złożone vadium w sumie rs. 18. Inne warunki i wykaz 
kosz tów są do przejrzenia w wydziale administracyjnym magi­
s t ra tu ,  codziennie wyjąwszy dni świą teczne.— W arszawa d. 2 (15) 
w rześn ia  1847 r. — Prezydent,  rzeczywisty radzca stanu, Graj- 
bner.-  Naczelnik kancelar ji , Luceński.

Deklaracja .— W skutek ogłoszenia z dnia 3 (15) września r. b., 
podaję  niniejszą d ek la rac ję , iż podejmuję się wykonać reparację  
jednćj sali w zabudowaniach ratusza podług anszlagu zatwierdzo­
nego, i odstępuję  od cen proeentów (wypisać literami) poddając 
s ię  wszelkim obowiązkom i zas trzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych  objętym. Kwit kasy ekonomicznej na złożone vadium w su­
mie  rs. 18 składam. Sta le  moje zamieszkanie jest w N., pisa łem 
-w N., dnia N., miesiąca N. 1847 r. (podpisać imię i nazw isko).

Magistrat miasta Warszawy. _  dostawę furmanek do ro ­
bót miejskich około utrzymania dróg, ulic i placów adamizowa- 
nych w ciągu lat trzech od dnia l -g0 stycznia 1848 r., do os ta­
tniego grudnia 1850, odbędzie się licytacja w sali posiedzeń m a­
gistratu w d. 30 września (12 pazdzie.-nika) r. b„ o godz. 12-ej w 
południe punktualnie. P rzedsięb ie rcy tego  rodzaju, mający zamiar 
ubiegać się o tę dostawę m ogą  złożyć w czasie i miejscu ćznaczo- 
jićm, na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezydenta opieczęlo- 
■wane deklaracje napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a 
yntych wyraźnie literami bez skrobania, poprawek lub przekre- 
ślan  wymienić procent jaki odstępują  od cen szczegółowych w w a­
runkach  licytacyjnych, oddzielnie za furmanki parokonne a od­
dzielnie za jednokonne,  oznaczonych. Do deklaracji dołączonym 
b y ć  winien kwit kasy glównćj ekonomicznćj , na złożone w jej de­
pozycie vadium w sumie rs. 75. Inne warunki są  do przejrzenia 
w  wy dziale administracji  magistratu  codziennie z wyłączeniem 
dni świątecznych. —  W arszawa dnia 3 (16) września 1847 r. — 
Prezydent rzeczywisty rodzca stanu Graj bner.— Naczelnik kance- 
Jarji Luceński.

Deklaracja .— W skutek ogłoszenia z dnia 3(15) września r. b. 
podaje niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy furm anek 
do robót miejskich okuło utrzymania dróg, ulic i placów adami- 
zowanych w ciągu lat trzech od dnia 1-go stycznia 1848 r. do o- 
sta tniego grudnia 1850 r., i odstępuję od cen szczegółowo, za fur­
manki jedno  i parokonne,  oznaczonych procentów (wypisać lite­
rami) podając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w a­
runkach  licytacyjnych objętym; kwit kasy głównej ekonomicznej 
na zlozone vadium w surmę rs. 75 składu.  Stale moje mieszkanie

Jzw!sko) ^  W 47 r ’ i mi e i na -
W ydzial górnictwa p rzy  komisji rządowej przychodów i  

skarbu. — Podaje do powszechnćj wiadomości, iż w dniu 19 wrze­
śnia (I października) r. b., w biurze wydziału górnictwa przy ko­
misji rząd. przych. i ska rbu, .ogodzinie  12-ćj w południe odbędzie 
się głośna in minus publiczna licytacja na doslawę robotników 
do przewagi wyrobów żelaznych w składzie głównym rządowym  
w Waiszawie przy ulicy Królewskiej znajdujących się. Vadium do  
licytacji wynosi rs. 75 wyraźnie  siedmdziesiąt  pięć, kaucja zaś rs. 
150 wyraźnie  sto pięćdziesiąt.  Praetium do licytacji us tanow ione 
jest od cen tnara  na kopiejkę jedną przeważonych i w stosy now o  
ułożonych przedmiotów żelaznych Szczegółow e warunki i bliższą 
informację co do tej licytacji powziąść m ożna w biurzb wydziału 
górnictwa w godzinach służbowych i w kantorze składu główne­
go żelaza w Warszawie przy ulicy Królewskićj w czasie odbyw a­
nia sprzedaży.— W arszawa dnia I (13) lipca 1847 roku. —  Dyre­
ktor wydziału ,  pułkownik artylerji,  w z. Olszewski. —  Naczelnik 
kancelarji , Siemiątkowski.

W dniu 17 b. m. po południu, zgubiony został PUGILARES, 
w którym znajdowało się biletami IO-ruhiowemi polskiemi sztuk 
13, i bilet rosyjski na rs. 50. Uczciwy i sumienny znalazca, po za­
trzymaniu sobie nagrody jaką sumienie jego uzna za słuszną, resz­
tę zwróci albo do redakcji  gazety Policyjnej w Ratuszu, lub pod 
nr . 1917 na 1-sze piętro.

Niżej podpisany oddaliwszy od obowiązków prowizora  Jana  
Taklińskiego, mam honor upraszać WW. panów, aby żadnych ro­
bót na imie moje temuż nie powierzali ani rachunków nie płaeilr 
również panów kupećw i wszystkich którzy mieli zemną interesa 
handlowe, aby żadny-ch towarów na mój rachunek nie daw ali ,  
gdyż lakowych płacić nie będę.  —  Alber(Majewski, krawiec.

Pozostawiono LASKhj pod nr. 1575, przy ulicy Brackićj, wła­
ściciel lakowój za udowodnieniem może odebrać.

Przy ulicy Długiej pod n r  580 na 1-ćm piętrze w podw órzu ,  
jes t  do wynajęcia SALA duza z takąż górą, służyć m ogąca  n a  
skiad mebli lub towarów. W iadomość na miejscu.

W ogrodzie Wiejskim przy ulicy Mokolowskićj, nabyć m ożna  
GLINY furę parokoną po gr. 20, iednokonną po gr. 12.

Do handlu żelaznego przy ulicy Długiej w pałacu dawnićj  Pot- 
kanskich pod nr. 557, nadszedł świeży T ransport  CUKRU kra jo­
wego w lepszym gatunku.

Dziś w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokolowskićj n r .  1664, 
od godziny 5-ćj po południu g rać  będzie orkiestra pod dyrekcją  
p. Majera.

Dziś w k a w ia r n i  w d o m u  Bocka p rz y  ulicy N o w o -S e n a lo r s k ić j ,  
g r a ć  i ś p i e w a ć  będą pp .  A 'tires.

Dziś w kawiarni  pod nr. 297|8 w prost  Zamku na 1-em piętrze, 
g rać  i śp iewać b ędą  pp. Huibenthat, przylem panna Hege wy­
kona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Małżeństwo z ro z lu iu . Dzieci 
żołnierskie.

Dziś z rana ciepła stopni 8, wczoraj w poi. ciepła stop. jl 4.
W ysokość wody na Wiśle stop 3 cali 8.


